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Eksterminacyjna polityka hitlerowskiego okupanta, 
perfekcyjnie przygotowana w sztabach,opracowujących na

itfiele miesięcy przed wrześniem 1939 roku wykazy osób
w przypadku pol-

szezogólnie niebezpiecznych dla rzeszy, 
skiej inteligencji pornorskioiJ
tttóH Ciotyczyławszystkich osób zaangażowa­

nych w okresie międzywojennym w proces integrowania tego 

regionu z Ojczyzną. Okupant nie miał złudzeń, iż mimo 

wielowiekowego procesu wynaradawiania na dużej części

Pomorza nie osiągnął pożądanego efektu. «Tak Feniks z popi
^jĄmuĄi

ołów odradzali się tu potminkowiep-rzekomo tznTemczonych-
^morskich~~rodó^Cwyciągający z domowych zakamarków skru­

pulatnie ukrywane dokumenty - nadania polskich królów, 

polskie testamenty, rodzinne pamiątki działające na lud.2 
ką wyobraźnię ze zwielokrotnioną siłą? *ub re&lcde.

Wymyślono więc fet niemieckich sztabach akcję fizycznej 
likwidacji pomorskich warstw oświeconych/ przedstawicie­

le wolnych zawodów, duchowieństwo, właściciele ziemi, 

nauczyciele, urzędnicy / określoną (kryptonimem "Intelli- 

genzaktion”. Świadectwem =5pełnienia tego zamysłu są maso- 

we groby pomordowanych w Piaśnicy, Szpręgawsku, wzdłuż 

»marszu śmierci” więźniów obozu Stutthofr Nieliczni, któ­

rzy ocaleli, albo ukrywali się pod zmienionymi nazwiskami

w innych regionach okupowanej Polski. podjęli czyim

walkę iqsqt/w pomorskim podziemiu9\m^/w Eajnej Organizac­

ji Wojskowej "Gryf Pomorski”. Pomnik upamiętniający trud

pomorskich partyzantów "Gryfa” sostapić-odsłonięty w 
/lĄtylj C petJłŹŁ-wi- roku ni eopo dal wa i - o rne^jea^rsżo t. j &«$ Ko śscierzyna-
Bytów-Ghojnice, w miejscu ostatniej i największej bitwy

partyzantów z oddziałami Wehrmachtu i SS w r«r\v: 1944. ro-
ku.-4 typ lW*ł UP*<-<*i'ffiubsu* s- tlLuhjijpy
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iawało, wypalił ogniem wszelkie ślady. Ziemie 
~ nanizano»( One taifte zaświadczają1*

m2»

Qfl.iT?, największa • śmierdy wreszcie zbrojny trud let 
ckn.p&eji, zaowocowały dla tych ludzi i ich potomków o sta 
tocznym wyzwoleniem* przywróceniem polskości 
całego Pomorza, 4-akto tym obszarom, z ^iófcych za/borcĄ, 
jak ara sio z 
krjrjo prochy

He wiec brio tych pierwszych dni niepodległości dla 
Wielkiego Polwkiegc Pomorza - rad tym zastanawiają się 
historycy ostatnich lat dodając, że "mogło być tych pier* 
wezych dri wiele** Temat, obrosły już bogatą historyczną 
faktografią, określa się *Ideą Wielkiego Pomorza”, oczywi 
śoi.e złączonego z Jego prawowitą Wielką Ojczyzną - Polali 

Z źródeł^ pmśwladdhających takie postulatywysuwane w waż“ 
ryck dla Eurorry momentach dziejcwychf wyspomnijray o jed- 
nym z pierwszych - memoriale Hugo Kołłątaja z 1808 roku* 
w którym autor doradza Napoleonowi “ograniczenie Niemiec1 
do lewo odrzańskich obszarów i przyłączenie do Polski wsz\ 
stkich prawoodrzańskich prowincji, “które na szczęście 
f?a Jeszcze słowiańskie i zamieszkałe przez ludność język? 
mi słowiańskimi mówiącą* jako to? Pomorzan i Ślązaków**^

Wspominam, o Kołłątaj owym memoriale dlatego by przypom« 
nieć, że"Idea Wielkiego Pomorza" polskiegóma swą odległa
datę zadającą kłam teoriom o dochodzeniu z przełomu dzie«

•wdo tej idei
wlętnastego i dwudziestego wieku. NawołującaYw tp okresie
przed i po pierwszej wojnie ŁViatowej inteligencja pomoró 
ka j edwria kontynuowała my41 żywą w umysłach wielkich 
poprzedników* m.ln* Kołłątaja, 0cynowy.

V dobie dwudziestowiecznej wokół tejże Idei,i sposobi 
jej urzeczywistniania w romach polskiej racji stanu i roU 
inteligencji pomorskiej w tym dziele,narosło wiele niepo* 
rozumień*

lecnicka. północaoałowi&iicka grupa jęsyicova, 
Kar.zubi, ażggAya
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zamieszkiwali niegdyś całe tzw. Wschodnie fomorze bardzo 

silnie związane językiem i kulturowo z Pomorzem Zachodnim

Obydwa obszary rządzone były wiele wieków przez
dfj ^

Igetel dynastiąjomorsk^jraz bliski^często też wskutek 

politycznych nieporozumień oddalony cP królów i książąt

polskich. Lud najpieczołowiciej chronił swtfją słowiańską
niemczonych- ^

mowę daleką od dworakicnty§aT^now7 szczególnie uwratliwio-
ny na własną odrębność kulturową. Dlatego też tak gwałtów 

nie mogła tu "wybuchnąć1* słowiańskosc w okresie Äefoinac- 
ji sprzyjającej odradzaniu się wszelkich swoistości narc 

dowych, językowych. Stąd naturalna potrzeba tłumaczenia 

’■na sla.vęakg,! wielu modlitewników, druków kościelnych,
by łatwiej było dotrzeć db lucfkich "dusz”, pozyskać je

\ 1 1 y . ' , l < > . . ; t- ■’
dla swoich polityczn^*ryznańiowych celów.Fakt takiej po­

trzeby jest najlepszym świadectwem tożsamości narodowej.| ,1. , V ' \
mino germańskiego napcru. ,\v \

UlUlŁę^rawdj^j
Jest więc niedorzecznym, lub sv>iadomym;,TTansowanie

’ ;■ ( ' ; - ' \ V. 'i ' \ W
tezy o czysto kaszubskim rodowodzie "IdeiWielkiego Porno

puM ikactachrza". i w ostatnio roznowszechniaWcliń, "'zwfrrszcza wnniepo
morskich" czasopismach, zdarzają si/| takie ominie przywo-

' ■ ■ ii V ” W
dzące bezsensowną tezę o zawłaszczaniu soMe przez ruch

kaszubski takiej idei. I

Światli, świadomi wagi integracyjnej całego Pomorza,
*1\przed stawie i ele -współczesnej j. w tyń regionie zamieszkał!
i '-g

inteligencji, widzą "Ideę Wielkiego' Pcfeiorza" jako zada­
Xnie najkorzystniejszej dla kraju odradzania się jego

i ‘a w
specyficznych nadmorskich funkcji gospodire^vch i kultu­

rowych w bardzo szeroki ujęciu. To zadanie imają do speł­

nienia wszyscy przedstawiciele pomorskiej inteligencji -
^ Grgaxlska. ko y±erzYpvj_j ' .

humaniści i inżynierowie rodem spo^VWSzydsi "Bvtowa. eie
SJ' “

nowe pokolenie osadników pomorskich łtzaćjągających" akceh
W poAcfllsących z in-tem wileńskim, lwowskim, czy wreszcie

nyeh regionów kraju. f J

/
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Jest sprawą oczywistą prawo ruchu r zwanego kaszubsko-pono r

rfri®, do ■'•tałego akcentowania i utrwalania regionalnego
folkloru, rozwoju my€11 regionalnej stanowiącej trwale

x>(,vu^stut^i}
wartości kulturowe, piel ę -t owa ni e yfl. i al ek tn^ vXCLgionalnggo i 
Rzecznikiem rodowodowym tak pojmowanej działalności na 
rzecz - i w Bród - potomków prawowitej nacji narodowej
Por or za jest Sfe?zes«er\ie Kaszubsko—Pomorskie z siedzibą v

na zachód od Wisły
Gdańsku, po Biadające,*, swo je oddziały terenow^-w licznych.S.Z.
obszarach - Kxzxacztoaai: po Słupsk, Koszalin, Lipnicę, Choj­
nice. A więc tam, gdzie do dziś w bardzo wielu wsiach i 
miasteczkach sporą / ac>; nie jedyną / grupę mieszkańców 
stanowią ci, którzy chlubią się kaszubskim rodowodem,świa
deetwem przetrwania przy polskości mimo wieków germani-

ludowe
zaeji.Gzesć im za to i za trafnef znane tu .powiedzenie, że 
"wiatr sara plewy wywiewa“. A że czasami silniejszy podmuch 
wiatru z plewami piękne ziarno poniesie, to już efekt 
działania sił przyrody,\której człowiek jest maleńką czą­
steczką, bezwładną mimo iż próbuje wymachiwać rękoma.

grzeszenie nie jest na Pomorzu jedyną organizacją gru 
żującą wokół regionalnych spraw grono ludzi ze społeczni­
kowskim zacięciem* Podobnych towarzystw i stowarzyszeń 
jest wiele a łąosy ich/d^iałalTtośp, może czasami nie ewokc 
wana exjpost owa pomorska idea* bie oznacza to, że działa

* ^ —Ki
inoac Grzeszenia Kaszubsko-Pomorskiego nie uzyskuje w arwy

. h i la
dobitniejszego rezonansu naVterenle.sEmqfxga: Rzec!

iA' ci'b:.f±l&ßßr-J
zrozumiała jeśli nadmienię, że MMKXta: "dwóch ostat­
nich" momentów wolności / 1919, 19$i> /ocalałe grona intel:

j/ęaA*u,ć y
gencji twórczej /ze zdwojonym wysiłkiem rozpoczęły realizo
wa$ odwieczne lęa&zubskte pragnienia o zachowaniu mowy, 
świadomości etnicznej-pomorskiej• Publikowano zachowane 
w domowych skrzyniach i sekreterach pomorskie pamiętniki, 
zapiski wybitnych Pomorzan-organiczników, dzieła literac­
kie. Ze zdwojoną energią spisywali badacze zachowane
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wmówię i pi art? * kaszubskie «wety, gedki, legen»»
dy* n Gorące'1 głowy z ~ ‘truła j kaszebaeiej 0 3 cisy sny“ i

’‘Wielkiej O jo zyzny” popełniały kardynalna, bc polityczne

błędy^ Lł32C3ąa&-3ię urazą, pomówi aulami,, obrazą* Wystax**

•czy przypomnieć organizowane w okrasie między*./o 3annya
na j£assubacli kursy repolonizacyjno, zbyt pośpieszne* pro

wadzone przez ludzi nie wsuwających się w historyczną

tragedię wielu pokoleń, tego ludu, jeszcze sennego, wolno

powstającego w obliczu wolności jak legendami, kaszubscy
do ŁhJM^

wojownicy uśpieni ale gotowl>V w zapadłych. zfoikach*'-« 

podobna niecierpliwość wyzwolicieli, apostołów wolności
. TÜ,poczyniła, wiele szkód w pierwszych latach po roku 1945-ty 

leż - czasami administracyjnie 15nakazowa” - repolonizac- 

ja prowadzona przez kadzi przypadkowych, nie znających

historii pomorskiej* Dopiero po latach okazało sie, jak
wiele poj itycznych niedorzeczności popełniono webee krysz 
tałowo polskiej enklrwy Słowihcew* których resztki przeti 
wały do 1941 reku 31*in. vr Łlcl:ach nad jasionem łebskim.
“Nie mówisz po polsku - toś Niemiec i“ lę tragedię wyczer­
pująco przedstawiono w opublikowanym w 1975 x*oku pamiętni
ku nauczyciela ifelikoa kogaczowakiego pt#uWeród Sicwiń- 
oóvM* Wyjechali wbrew sobie, mając przed oczami propagan­
dowe powojenne hasło z ,lAni jednej kropli polskiej wsi 
za karty . Wiatr histerii wśród plew poniosł dorodne ziar­
no*

—'*00*1 wiatyk«, comer ska, p:ec odstawiana on lat bardzo 
obszerni© n * in. w wydawnictwaeh ^rzeszen.ia Kaszuh^Uo-^rif! 
wkiego, jest niezwykle ekowoł5J<owana. W każdym razie 
nie tędy droga w roztrząsaniu “tematu " .1 decydowaniu o 
sprawach kaszubskich, by pomawiać co światłej szych i do-
o i.rV1 ^rrzedstawicie! i o «partykuł ą.ryzn”, **sepa-
ratyzm^/6y wypćrairiaó ich przodkom przywsową służbę woj

Skawą w formacjach niemieckich, mówić o “wrodzonym, germa­
ne? f listwie" •
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gnłodej inteligencji 

Zrzeszenie Kaszubsko-Pomorskie, tsjga. cSonkowie* l&uBty

nPornorania” w Gdańsku, od 1967 roku honorują najwybitniej

szych przedstawicieli inteligencji Pomorskiej,zasłużonej

dla Kaszub,medalem "Stolema". Stołem w kaszubskiej legen- 
prz etrwałyjj ako

dzie uecshMsl olbrzymy, które siłą swej woli i mięśni ksz­

tałtowały krajobraz krainy kaszubskiej, symbolizowały pra
przetrwaniu.

gnienia o jej potędze.W minionych latach otrzymało Stole-
3

mjr=qg^bsob^±-=ei5tQry zespoły, instytucje, zakłady pracy 
/m.in. Towarzystwo Naukowe w Toruniu/, i.śród laureatów
znajdujemy wiele wybitnych postaci polskiej nauki, kultu­
ry, m.in.Augustyn ^eeel/artysta ludowy/, Bernard Sychta

/autor monumentalnego Słoi/nika Gwar Kaszubskich/, Ryszard
Franciszek Fenikowski

Kukier/etnograF/,Anna hajming,Jan :fl&aeżdż03^/pisarze/,lVła-

dysław Kirstein/ kompozytor, popularyzator ludowej pieś­

ni kaszubskiej/. Stolema otrzymał w 1969 roku Kaszubski

Zespół Pieśni i Tańca Ziemi Bytowskiej^^
Tadeusz Bolduan, gdański publicysta, napisał w 1981 

roku, iż "Idea Wielkopomorska, mądrze realizowana, może 

się stać z czasem wzorcem samorządnej organizacji wielkie 

go i prężnego regionu, któremu czas miniony i partykula­

ryzm lądowy nie wyznaczył jeszcze należnej roli. Czy staó 

nas na zrealizowanie takiej idei ? Spierajmy się o to - 

bez gniewu i namiętności"
W tym duchu spożytkowywać należałofby olbrzymi potenc 

jał umysłowy pomorskiej inteligencji humanistycznej i

naukowo-technicznej nie bojąc się żadnej indywidualności. 
Tylko słtetbośó ogląda się na boki strachliwie oczekując 
razów. Si&a - sama sobą rządzi.


